
LEGENDY 

O MORZU BAŁTYCKIM





LEGENDA O JURACIE

Jurata, królowa bogini morza mieszkała na dnie Morza Bałtyckiego 
w pałacu z bursztynu. Była dobra, sprawiedliwie rządziła morzem i 
życiem w nim. 

Pewnego dnia, usłyszała, że rybak wyławia zbyt wiele ryb z morza, 
popłynęła do jego łodzi, by go ukarać. Zobaczywszy go, zakochała się 
w nim, a on w niej. Zabrała go do swojego podwodnego pałacu. 
Razem spędzali wiele czasu w pałacu na dnie Bałtyku. Gdy o 
związku ze śmiertelnikiem dowiedział się bóg Perkun, z zazdrości 
zniszczył piorunem pałac na dnie morza. Zginęła Jurata, zginął 
młody rybak i wszystkie boginki morskie. Cały pałac, zbudowany ze 
złocistego kamienia, rozsypał się w gruzy. Woda wzburzona 
wściekłością Perkuna wyrzucała jego okruchy na morski brzeg. 
Zdziwieni i przerażeni rybacy nieprędko odkryli prawdę. A kiedy 
zrozumieli, że oto ich ukochana opiekunka i mądry młody rybak 
zginęli, aby swoją śmiercią zapewnić im życie – z wdzięczności 
nazwali swoją osadę – Jurata, a złocisty kamień – bursztynem.



Posłuchaj legendy, klikając w link:

https://www.youtube.com/watch?v=OtfEG-_GfNU

https://www.youtube.com/watch?v=OtfEG-_GfNU


Legenda o Czarodziejskim Młynku



• W czasach, gdy woda w morzu Bałtyckim była tak słodka, jak w rzekach i
jeziorach, w Kopalni Soli w Wieliczce mieszkał Solny Dziadek. Był cały
pokryty solą, aż nie dało się określić koloru jego włosów czy byłe siwe, czy
też białe od soli, a jedynie jego czarne oczy jak noc wyróżniały się i zwracały
uwagę. Codziennie rano rozpoczynał swoją pracę, w trakcie której
wydobywał sól, drążąc kilofem groty. Wielu ludzi przychodziło do niego po
sól, ale również oprowadzał ich po korytarzach kopalni, jednak miał sekret,
którego nigdy nikomu nie zdradził. Był nim Czarodziejski Młynek, który
ogromne bryły soli mielił w pył dzięki wypowiedzianemu zaklęciu: „Młynku,
młynku, słuchaj zaklęć, młynku, młynku, korbką zakręć”, a kiedy chciał go
zatrzymać mówił: „Młynku, młynku czas spoczynku przestań kręcić korbką,

młynku”.



c. d. …
Pewnego razu do Solnego Dziadka przyszedł zapłakany chłopiec. Pracował u
gospodarza, któremu wypasał owce, ale niestety jedna z nich zaginęła.
Chłopiec nie mógł wrócić do pracy zanim nie odnajdzie owieczki, więc zwrócił
się do Dziadka. Poruszony smutkiem dziecka postanowił mu pomóc i
wspólnie pracowali. Z czasem jak chłopak dorósł, zapragnął uczyć się pisać i
czytać. Solny Dziadek pozwolił mu pójść w świat, a jako zabezpieczenie
ofiarował chłopcu Czarodziejski Młynek. Były to czasy, gdy sól była
cenniejsza od złota i można było za nią wszystko kupić i dostać. Chłopak
podróżował i za wszystko płacił solą z młynka. Pewnego razu zatrzymał się w
gospodzie, której gospodarz zauważył Magiczny Młynek i zapragnął go
posiadać. W nocy, gdy chłopak spał, zakradł się i ukradł młynek. Na jego
szczęście, a być może i nieszczęście młynek w tym czasie pracował i sól ciągle
się sypała. Gospodarz postanowił uciec z kraju. Zdecydował się na
przepłynięcie morza statkiem. W trakcie, gdy płynął młynek wciąż pracował,
ponieważ mężczyzna nie znał magicznego zaklęcia. Statek stawał się co raz
cięższy, aż w końcu zatonął pod ciężarem soli. Do dzisiejszego dnia korbka w
Czarodziejskim Młynku kręci się, a morze staje się co raz bardziej słone.

• Legenda o Czarodziejskim Młynku powstała na podstawie opowiadania
Wandy Chotomskiej.



Legenda o Czarodziejskim Młynku 
możesz posłuchać, klikając link poniżej:

https://www.youtube.com/watch?v=bTQT5gUss_U&t=109s

https://www.youtube.com/watch?v=bTQT5gUss_U&t=109s


Dlaczego flądra jest płaska? 

Gdy wodami światowych mórz władał Neptun, a Bałtykiem rządziła piękna 
Jurata wszystkie ryby były bardzo do siebie podobne i zajmowały się swoimi 
rybimi sprawami. Aż któregoś dnia ludzie zaczęli budować wielkie statki i 
przewozić nimi najciekawsze towary z różnych kontynentów. Ryby, choć 
zaciekawione, trzymały się z daleka od wielkich okrętów i ich wraków, które 
coraz liczniej trafiały na morskie dno wraz z załadunkiem. Jednak pewna 
mała, wścibska flądra była tak ciekawa, że nie potrafiła oprzeć się pokusie 
podpływania do rozbitych statków. Szczególnie kusiła ją biżuteria, złoto i inne 
błyskotki. Mała flądra regularnie buszowała przy wrakach poszukując 
ciekawych rzeczy. Któregoś dnia po potężnym sztormie zapuściła się na 
nieznane wody. Na dnie zobaczyła ozdobioną szlachetnymi kamieniami 
skrzynię. Podpłynęła do niej i uniosła wieko, jednak okazało się ono zbyt 
ciężkie i ją przygniotło. Z trudem zdążyła się wyswobodzić i zmęczona opadła 
na piasek. Szybko zobaczyła jednak, że zrobiła się całkiem płaska…



Dlaczego flądra jest płaska?

•Posłuchaj Bajkę o nieposłusznej flądrze:

https://www.youtube.com/watch?v=RpajmszpKIA

Miłego czytania i słuchania ☺

https://www.youtube.com/watch?v=RpajmszpKIA

